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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J .

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n  y./

Warszawa, dnia 26 lipca 192? r.

1# S P R A W Y P O L S K I E ;

POLSKA a Z.S.R.R.

VOSSISCIIE Ztg; 25iV11i w korespondencji z Moskwy donosi, iż w kołach 
połurzędowych moskiewskich zdają się jeszcze niezupełnie wierzyć w to 
aby odpowiedz poiskarmiała załatwić ostatecznie konflikt polsko-so­
wiecki* wywołany zabójstwem pnsh. Wojkowa. Korespondent powołaje się 
naartykuł "Izwiestji", które godzą się zasadniczo na stanowisko Pol­
ski, 'iż kwestja terytorjalne i. polityczne1' nie mogą uzasadniać wro- 
giego stosunku między obu państwami; Natomiast zagadnienia gospodar­
cze przemawiają za utrzymaniom dobrych stosunków między Polską a So­
wi etami i Równocześnie jednak domaga się dziennik sowiecki, odrzuce- 
nla.taktyki polskiej, polegającej na wysuwanie właśnie w obecnej 
chwili propozycji w kierunku zawarcia paktu gwarancyjnego oraz trak­
tatu handlowego; Stanowisko Rosji, oświadcza korespondent, streszcza 
się w żądaniu, aby rząd pnlski dostarczył konkretnych dowodów swej 
woli, polegającej na energicznem zarządzeniu środków nietylko prze­
ciw działalności politycznej, lecz również w pewnym zakresie prze­
ciw pobytowi organizacji i osobistości poszczeg°lnych kół emigracji 
rosyjskiej na terenie Polski;

STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE.

RYTAS z dn.22.VII. podaje wywiad Woldemarasa udzielony koresponden­
towi '’Id .Stimme" . W wywiadzie tym premj er litewski, zaznaczył m.in. 
ze Litwa nie prowadzi z Polską żadry ch rokowań. Pogląd rządu na wzno­
wienie stosunków z Polską nie zmienił się. Litwa gotowa jest rozpo­
cząć oficjalne lub też nieoficjalne rokowania z Polską, ale tylko 
wówczas gdy Polska uzna prawa litewskie do okupowanej przez nią częś­
ci Litwy;_Tymczasem jednak rząd litewski o podobnem ustosunkowaniu 
się Polski do Litwy nic nie wie. W najbliższyię czasie odbędzie się 
referendum w sprawie zmiany konstytucji; Obecne rokowania litewsko- 
niemieckie w L eriinj_Q Są tylko wstępem do rokowań handlowych między 
Litwą a Niemcami, które rozpoczną sfę jednak dopiero jesienią.-

-iEi^LER DAMPPBOOT “PRAWDA.", pisząc o wpływie angielskiej dyplomacji 
na Litwę w kierunku porozumienia 3ię z Polską, daje wyraz przekona­
niu, że Anglja uda się cel ten osiągnąć> co spowoduje mniej lub 
więcej ukrytą unję Litwy z Polską, co równałoby się właściwie rze­
czywistemu włączeniu Litwy w skład Polski; Warszawa spodziewa się 
przy pomocy Anglji osiągnąć drog^ rewizji konwencji kłajpedzkiej po­
rozumienie z Niemcami, aby znalezć sobie zabezpieczenie w razie kon­
fliktu zbrojnego z Rosją.-





STOSUNKI POLSKO- HIEMIBOkiB.

DI!? PRINDENSWARIN /naukowy organ niemieckiego ruchu pacyfist;/' 
publikuje znamienne uwagi Hellautgerlach'a o kwestji korytarza po­
morskiego ze stanowiska pacyfizmu. V/ wywodach swych, bodących od­
powiedzią na zamieszczony we "Friedenswarte11 artykuł prof .Poersfe — 
ra o stanowisku pacyfistów wobec kwestji austriackiej p;Gerlach 
stwierdza na początku, że nie uważa, aby utworzenie korytarza odpo­
wiadało w zupełności zasadom samostanowieniu narodów ,niemniej jed­
nak z drugiej strony nigdy nie oświadczał, iż obecny stan jest nie­
możliwy do utrzymania; Autor próbuje ustalió samopojęcie korytarza 
pod względem etnograficznymą korytarz jako część b .prowihcji zachod­
nio' pruskiej, łącząca Poznańskie z morzem Bałtyckiem posiada pod 
względem narodowościowym charakter mieszany, złocony jest bowiem 
z _obszarów o charakterze niewątpliwie polskiem pozatem jednak po­
siada również takie obszary w których ludność jest mieszana; Do 
obszarów o charakterze bezsprzecznie polskim zalicza p; Gerlach 
przedewszystkiem Kaszuby, przyczem podkreśla, że nie można Kaszu­
bom odmówić przynależności do narodowości polskiej, jak to przed 
kilku miesiącami na łamach "Berliner Tageblattu" uczynił p.Kurt 
Hiller; Byłoby to - oświadcza autor- podobnym nonsensem,'jak odmó­
wienie bawarczykom prawa zaliczania się do Niemców z tego jedynie po­
wodu, iż używają innego djalektu niż Niemcy, zamieszkali w Berlinie; 
Stworzenie takie sztucznego podziału między polakami a Kaszubami 
tiważa p;'Gerlach za zapożyczone od hakatyzmu. Kaszbi poczuwali się 
zawsze do płzynależności do narodu polskiego, wybierali zawsze wy­
łącznie polskich posłów do Reichstagu i to olbrzymią większością; 
Stanowiły one niejako fideikomisowy zagwarantowany stan posiadania 
frakcji polskiej; Inne części dzisiejszego korytarza, jako to daw­
ne okręgi wyborcze* Toruń, Grudziądz i t.d; ^wahały się między Niem­
cami a Polską. Przyznanie ich bez zastrzeżeń Polsce jest więc,zda­
niem autora, sprzeczne z zasadami samostanowienia narodów; Wykreś­
lenie granicy między Polską a Niemcami powinno było nastąpić na za­
sadzie tez wilsonowskich, na tej bowiem podstawie Niemcy odstąpiły 
Polsce obszar Marchji wschodniej, zamieszkały przez większość Pol­
ską oraz umożliwiły dostęp do morza. Większość posłką posiada równie 
niemal całe Poznańskie, natomiast niemiecki charakter posiada Gdans 
wraz'z okolicą; Wątpliwy pod względem etnegraficznym był pas, łączą­
cy Poznańskie z Kaszubami oraz Gdańskiem; Polska mogła była otrzymać 
gwarancyjnie wolny dostęp do morza także wówczas, gdyby nie nastąpi­
ło oderwanie Gdańska od Rzeszy Niemieckiej i gdyby nie utworzono 
odrębnego korytarza pomorskiego; Nastąpić to mogło przez ogłoszenie 
Gdańska wolnym Portem oraz przez umiędzynarodowienie Wisły; jak rów­
nież przez umiędzynarodowienie linji kolejowej -t biegnącej wzdłuż 
Wisły, a łączącej Poznań z Gdańskiem. Nie jest sprzeczne z zasadą 
samostanowienia narodów,-odstąpienie Polsce bez plebiscytu większej 
części b; prowincji Poznańskiej; Natomiast oderwanie Gdańska od Nie­
miec oraz utworzenie korytarza bez odwoływania się do opinji- ludność 
tamtejszej p; Gerlach uważa za niesprawiedliwe ze stanowiska pacyfiz 
mu; Nikt dziś nie móże napewno powiedzieć, jakie wyniki dałby ple­
biscyt i urządzony w 1919 roku; Podział terytorj alny ludności powo­
duje, iż prawie niemożliwem jest wykreślenie granicy ku zupełnemu 
zadowoleniu obu stron; Albo Prusy Wschodnie po-zostaną niemiecką en­
klawą w Polsce, albo też Koszuby staną się enklawą polską w Niem­
czech; Wkońcu p; Gerlach oświadcza, iż z punktu widzenia pacyfizmu 
miarodajne jest dla niego, jak i dla każdego innego pacyfisty, iż 
krzywda* wynikająca z wykreślenia granic w Prusach Wschodnich nie mc 
że być skompensowana przez jakąś nową krzywdę, że następnie układy 
podpisane przez Niemców muszą tyć przez nich uważane za'święte nawet 
wówczas, gdyby w: dawały się' niesprawiedliwe;
9 sprawiedliwości i o celowości granic obecnych można mieć^różne 
zapatrywania. Wspólnem natomiast musi być■przekonanie, zarówno po 
e tronie-’polskie j jak i niemieckiej, że w interesie obu państw' leży 
wyeliminowanie granic, zwłaszcza, w stosunkach handlowych i komunika
cyjnych.-
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m e t a ,  s t o i  n a  s t a n o w i s k u ,  i ż  r ed a k c j a ,  s i ł  z b r o j i i y ć h  w Matron, i ? ' p r z y ­
o b i e c a n a  wząmian  za t o  p r z e z  p rz ę ć .s ta v r ic i o l i  p a ń s tw  pprzymio- rzonych 
powinna  by <5 konsekwentnym t o g o  wynik i em ; Rząd n i e m i e c k i  żywi n a d z i e j ?  
ż« F r a n c j a  t e z  ż adnych  w y s t ą p i e ń  ze s t r o n y  Miernie o, ' sama a a  j e s i e n i ” ' 
z r e d u k u j e  l i c z e b n i e  ob sadę  woj skową IT ąd ren j i -  Niemcy n i e  b ę d ą  
r ó w n i e ż  c z y n i ł y  ż adnyc h  w y s t ą p i e ń  w s p r a w i e  - ca ł kow i t e go  z n i e s i e n i a  
o k u p a c j i ,  co ,  zdan i em j e d n e g o  z mężów s t a n u  n i em i e c k i c h . ,  b ę d z i e  przeć, 
miot em rokowań w r o k u  p r z y s z ł y m i

P^R TAG 2 4 i V I I j  p o l e m i z u j ą c  z a r t •Sa n a w e i n a  w Mat ing i e  p i s z e ,  że 
r z u c o n a ^ t a m  m y ś l ,  aby 'Niemcy  wzamian za  ewakuac j ę  N a d r e n j i  z r z e k ł y  
s i ę  t w o i c h  d ą ż n o ś c i  dc p r z y ł ą c z e n i a  A u s t r j i ,  n i e  mo„żo po dż eg a ć  n a ­
wet  d y s k u s j i ;  Niemcy muszą  bezwarunkowo u t r z ym ać  wolmą r ę k ę  i  b y ł o ­
by z i c h  s t r o n y  o b e c n i e  n a j w i ę k s z ą  n i e z r ę c z n o ś c i ą ,  wyrzekać  s i ę  r e a l ­
n y c h  m o ż l i w o ś c i  wzamian z a  m g l i s t e  p r z y r z e c z e n i a .  D z i e n n i k  d o d a j e ,  
że gdyby nawet  k o ł a  o f i c j a l n e  n i e m i e c k i e  gdyby n i e  z a j ę ł y  j e s z c z e  
z d e k l a r o w a n e g o  s t a n o w i s k a  w s p r a w i e  A n s c h l u s s u ,  t o  g ł o s y  p r a s y  
f r a n c u s k i e j  p r z y c z y n i ł y b y  s i ę  do u ś w i a d o m i e n i a  Niemiec  w t e j  s p r a ­
wie . -

KflNIGSBFRGNR HABT Z t g .  24.  V I I ;  n a w i ą z u j ą c  do a r t  , S a n e r w e i n a ,  ", p i s z e , 
że p r o p o n u j ą c  ponowne z e b r a n i e  s y g n a t a r i u s z y  umów I g k a r n e ń & k i c h , 
aby d o p r o w a d z i ć  w t e n  sposób  do z r e z y g n o w a n i a  ze s t r o n y  Niemiec  z 
A n s c h l u s s u ,  S a n e r w e i n  n i e  u ś w ia da m ia  s o b i e ,  że p o ł ą c z e n i e  A u s t r j i  
z Niemcami  j e s t  p o l i t y c z n y m  nakazem / N ' a t u r g e b o V  i _ ż e  Niemcy wyrzak:  
s i ę  t e g o  pod żadrym pozorem n i e  mogą.  F r a n c j a  z a . k t ó r e j  p r z y c z y n ą  
p o w s t a ł y  u k ł a d y  w S t ; G e r m a i n  i  k l a u z u l e  w e r s a l s k i e ,  ma w swojem r o z ­
p o r z ą d z e n i u  r ów n ie ż  sposoby  do n a p r a w i e n i a  t y c h  błędów;  Do t e g o  
p r ow ad z i  p r z e d e w s z y s t k i e m  z a w a r c i e  p r z y m i e r z a  z Niemcami ,  co d a ł o ­
by F r a n c j i  p e ł n ą  g w a r a n c j ę ,  że n i e  g r o z i  j e j  n i c  ze s t r o n y  r o z s z e ­
r z o n y c h  N i e m i e c . -

ANGLJA A NAFTA S T O E ;

DAILY MAIL z 2® l i p c a  p r o p a g u j e  b o j k o t  n a f t y  r o s y j s k i e j ,  j a k o  ' ' po-  
c h o d z ą c ą j  z k o p a l n i  s k r a d z i o n y c h  Anglikom." o r a z  z t e g o  powodu,  że 
kupno j e j  z a o p a t r u j e  bo l s z ew ik ów  w p i e n i ą d z e  n a  c e l e  r e w o l u c y j n e  i

MORNING PaST 2 3 . VI I  r ó w n i e ż  p o p i e r a  t e n  b o j k o t ;

IZWIISTJA z 2 4 ; V I I ;  po d a j e  d o n i e s i e n i e  p r a s y  a n g i e l s k i e j  i amery­
k a ń s k i e j  w s p r a w i e  n a w i ą z a n i a  s t o su n k ó w  hand lowych  z Sowie t ami .
Pod n a g ł ;  "O t wa r ty  k o n f l i k t  między ko nc e rn am i  z powodu n a f t y  so w ie c ­
k i e j ;  A n g i e l s k a  p o l i t y k a  m a j ą c a  n a  c e l u  b l o k a d ę  Z ;S ;R .R ;  n a p o t y k a  
t r u d n o ś c i ;  W i e l k i e  koncerny  a m e r y k a ń s k i e  w ypo w ied z i a ły  s i ę  z a n a ­
w i ąza n i e m  h a n d l u  z R o s j ą ;  -

3; N O  T A I  N I  I  I N F  P R M A G  J  1

DEUTSCHE TAGSSZFITUNG; 2 5 . V I I ;  z a m i e s z c z a  t e l e g r a m  z B u k a r e s z t u ,  
że w t a m t e j s z y c h  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  k r ą ż ą  p o g ł o s k i  o m ianowaniu  
r e g e n t k ą  k r ó l o w e j  Mar j i , wobec sę d z iw ego  wieku  p a t r y a r c h y  ru m u ń s k ie ­
go ,  k t ó r y  może n i e  doc ze k ać  p e ł n o l c t n o ś c i  k r ó l a ;  uprawa t a  p o d ł o ­
ga  d e c y z j i  p a r l a m e n t u  wobec j e d n a k  p r z e w a g i  l i c z e b n e j  s t r o n n i c t w a  
l i b e r a l n e g o  B r a t i a n u ,  k t ó r e  t e  sp raw ę  p a p ie  r a ,  zmićma w s k ł a d z i e  
Rady R e g e n c y j n e j  z o s t a n i e  zapewne uchwal o n a ; -




